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niesłychane rewelacje
„Głosu Prooidy" okazały sio proaidziaeml.
Poseł CDojeooótizki na usługach 11 Oddz. Szt. Gen. i G M

Pos. Wojewódzki grozi wymienieniem nazwisk 6 osób, 
którzy byli na usługach defensywy.

Odpowiedź St. Zjedn. na memorjał 
rządu kantońskiego.

W A S Z Y N G T O N ,  28.1 ( A W ) .
D e p a r t a m e n t  s tan u  p rz y g o to to -  
w a ł  już o d p o w ie d ź  n a  m e m o  
r ja ł  r z ą d u  k a n to ń s k ie g o .  W e ­
d łu g  je g o  b rz m ie n ia  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  g o to w e  s ą  p o d ją ć  
ro k o w a n ia ,  c e le m  p r z y w r ó c e ­
n ia  z u p e łn e j  a u to n o m j i  C h in  i 
z g a d z a ją  sie n a w e t  n a  z u p e łn e

zn ie s ien ie  ek s te ry to r ja ln o śc i  o ile 
r z ą d  ch ińsk i z a g w a ra n tu je  o • 
p ie k ę  d la  o b y w a te l i  a m e r y k a ń ­
sk ich . N o ta  k o ń c z y  się z a p e w ­
n ien iem , iż rz ą d  w a s z y n g to ń s k i  
p a t r z y  p rz y c h y ln ie  n a  b u d z e n ie  
się  ru c h u  n a r o d o w e g o  w C hi­
nach .

WARSZAWA, 28.1. (wł.) 
Dzisiejszy „Głos Prawdy” 
ogłosił sensacyjną wiado­
mość, że pos. Sylwester 
Wojewódzki był na usłu­
gach 11 Oddziału Sztabu 
Generalnego, udzielając mu 
informacji, dotyczących ru­
chu białoruskiego za co 
pobierał odpow iednią gażę. 
Jednocześnie Wojewódzki 
informował G.P.U.

Wobsc powyższych re ­
welacji wicemarszałek Po­
niatowski zażądał od m ar­
szałka Rataja zajęcia od­
powiedniego stanowiska.

Marszałek Rataj zapo­
wiedział, że sprawę prze­
każe sądowi marszałkow­
skiemu.

Zapytywany w tej spra­
wie wicepremjer Bartel o- 
świadczył, że według po­
siadanych przez niego wia­

domości, rewelacje „Głosu 
Prawdy” są niestety praw­
dziwe, przyczem wręczył 
marszałkowi Ratajowi od­
powiednie dokumenty.

Wobec tego jnerszałek 
Rataj powołał sąd, zapra­
szając do niego posłów: 
Thugutta i Chacińskiego, a 
na superarbitra posła P o ­
niatowskiego.

Niezależna partja chłop- 
. ska oświadczyła, że Woje­
wódzki działał z wiedzą i 
w porozumieniu z partją i 
z prezydjum klubu Wyzwo­
lenia.

Ponieważ rewelacje od­
noszą się do roku 1923, 
kiedy prezezem Wyzwole­
nia był Thugutt, wobec te­
go oświadczył on, że nie 
może być sędzią, gdyż mu­
si stanąć w charakterze 
świadka, aby zadać kłam

W chińskiem piekle.
Rząd kantoński objął administrację na te­
renach zajętych przez wojska kantońskie.

PEKIN, 28.1. (A .W .) Rząd
k a n to ń s k i  o p u b l ik o w a ł  n o w ą  
e n u n c ja c ję  o g ła sz a ją c  o b jęc ie  
je d n o l i tą  a d m in is t r a c ję  w s z y ­
s tk ich  t e r e n ó w  z a ję ty c h  o s t a t ­
n io  p rz e z  w o jsk a  k a n to ń s k ie  
n a  s k u te k  p r z e p r o w a d z a n e j  a k ­
cji m il i ta rne j .  R z ą d  k a n to ń s k i  
o b iecu je  ch ro n ić  p r a w a  c u d z o ­

z ie m c ó w  z a z n a c z a  je d n a k ,  że  
roli tej n ie  m o g ą  się  p o d e jm o ­
w a ć  o b c e  siły w o jsk o w e .  R z ą d  
s to i  n a  s ta n o w is k u  w szczęc ia  
p e r t r a k ta c j i  z m o c a r s tw a m i  ob- 
cemi, b ę d z ie  je d n a k  p e r t r a k to ­
w a ł  z k a ż d y m  z p a ń s tw  o d ­
dz ie ln ie  n a  z a s a d z ie  p e łn e j
r ó w n o r z ę d n o ś c i .

Nankin podminowany przez wojska 
kantońskie.

P E K IN , 28.1. (A .W ) .  Jan  T s e  p o b ie d z  e w e n tu a ln e j  ag res j i  sił 
K ja n g  z o s ta ł  n a  o d c in k u  N a n -  m o rs k ic h  p a ń s tw  o b c y c h  w  
k in  p o d m in o w a n y  p rz e z  w oj-  g łą b  rzek i  w  k ie ru n k u  n a  H a ń ­
ska  k a n to ń s k ie .  M a  to  za- kou .

Propozycja stworzenia w Szanghaju 
strefy neutralnej.

L O N D Y N , 28.1. ( A W ) .  W e -  m. i. g łó w n y  d e le g a t  n a  kon-  
d łu g  d o n ie s ień  z S z a n g h a ju  2 fe re n c ję  c e ln ą  w  P e k in ie  W a n g  
p rz y w ó d c y  nac jona lis tów ! b a r -  zw róc il i  s ię  do  k o n s u la  a m e ry -  
dziej  u m ia rk o w a n e g o  k ie ru n k u  k a ń s k ie g o  z p ro p o z y c ją  s tw o-

powyższemu twierdzeniu 
N. P. Chł.

Sędzią mianowany zos­
tał pos. Daszyński.

Rewelacje te wywołały 
w sejmie zrozumiałe wrze­
nie tak, że wszelkie inne 
sprawy zeszły na plan dal­
szy, zwłaszcza, że poseł 
Wojewódzki odgraża się, 
iż ogłosi list otwarty |Z 
wymienieniem nazwisk 6 
posłów rozmaitych klubów, 
którzy również pobierali 
gaże od defensywy.

Przez cały dzień sejm 
obradował nad budżetem 
ministerjum oświaty. Dys­
kusja była bardzo rozwle­
kła. Omawiano sprawę re­
formy ustroju szkolnego.

Jutro dyskusja będzie 
zakończona.

rżen ia  w S z a n g h a ju  s t r e fy  n e ­
u tra ln e j .  W  w y w ia d z ie  p r a s o ­
w y m  p. W a n g  o św ia d c z y ł ,  że 
nac jo n a l iśc i  z a t r z y m a ją  sw o je  
o d d z ia ły  w o js k o w e  w o d le g ło ­
ści 25 mil od  S z a n g h a ju  ty lk o  
w  ty m  w y p a d k u ,  o ile m o c a r ­
s tw a  z a g ra n ic z n e  n a k ło n ą  S u n  
C z u a n  F a n a  do  o p ró ż n ie n ia  
s tre fy  S z a n g h a ju .  W a n g  w y r a ­
ził da le j  o b a w ę ,  że  l ą d o w a n ie  
w o jsk  b ry ty jsk ic h  m o ż e  s p o w o ­
d o w a ć  w y b u c h  e k s c e s ó w  sk ie ­
r o w a n y c h  p rz e c iw k o  w sz y s tk im  
c u d z o z ie m c o m  p rz e z  co  d z ia ­
ła ln o ś ć  czy n n ik ó w  w y w r o to ­
w y c h  i sk ra jn y c h  m o g ła b y  o d ­
d a ć  C h in y  w  r ę c e  so w ieck ie j  
Rosji.

Ustępstwo Anglji na rzecz 
Chin.

L O N D Y N , 28.1 ( A  W )  W e d łu g  
„D aily  Telegraph** n o w e  p r o ­
p o z y c je  r z ą d u  an g ie lsk ie g o  w o ­
b e c  C h in  z a w ie ra ją  da lek o  id ą ­
ce  u s t ę p s tw a  n ie ty lk o  w  d z ie ­
dz in ie  s k a rb o w e j  i ce lne j ,  lecz 
w  s p ra w ie  z a jm o w a n ia  p rz e z  
c h iń c z y k ó w  s ta n o w isk  w  a d m i­
n is trac j i  i polic ji  n a  t e r e n a c h  
k o n c e s j i  i o s ied l i  c u d z o z ie m ­
sk ich . D z ien n ik  u w a ż a  u s t ę p ­
s tw a  te  z a  b a rd z o  w ie lk ie .

Hic będzie zmiany Stanic.
PARYŻ, 28.1 (AW) W tu­

tejszych rokowaniach zbro­
jeniowych powstały nagłe 
trudności w sprawie nie­
mieckich twierdz wschod­
nich, a raczej z powodu 
zburzenia nowo wybudo­
wanych fortyfikacji około 
Królewca. Są to trudności 
natury* technicznej, chociaż 
rzekomo udało się częśc 
prawniczą tej sprawy po­
zytywnie załatwić. Nie­
miecka delegacja domaga 
się od swego rządu in­
strukcji szczegółowych i 
twierdzi, że dnia 31 b. m. 
dojdzie jednak do ostatecz­
nego porozumienia.

Wedle Journala rząd pol­
ski w formie przekonywa­
jącej dał wyraz zaniepoko­
jeniu z powodu przebiegu 
rokowań. Briand był znie­
wolony polecić ambasado­
rowi francuskiemu w W ar­
szawie, by udzielił rządo­
wi polskiemu uspakajają­
cych informacji. Ambasa­
dor La Roche upoważnio­
ny był do zapewnienia, że 
w Thoiry i Genewie nie 
było mowy o zmianie li­
tewskiej granicy wschod­
niej, następnie że Francja 
nie dopuści nigdy zmiany 
istniejących traktatów.

Rz t̂i w i e l k i  im m i lz a  jednym głosem M d .
BERLIN, 28.1 (wł.) Rząd głosem większości. Strese- 

prawicowo - nacjonalistycz- mann obejmie tekę mini* 
ny będzie rozporządzał w stra spraw zagranicznych, 
parlamencie tylko jednym

Sprawa wydania 5 posłów.
WARSZAWA, 28.1 (wł.) czył, że przed czwartkiem 

Sprawa wydania 5 posłów przyszłego tygodnia nie 
sądowi odłożona została zdąży uporządkować ma- 
znów na dni kilka, gdyż terjału i przygotować re- 
referent Dobrzański oświad- feratu.

aiipttipakowieńskiego li i tu le i ia .
•

KOWNO, 28.1 (wł.) Zmarł litwoman i polakożerca, 
tutaj arcybiskup kowieński który się przeniósł z Wilna 
ksiądz Matulewicz, znany do Kowna.

Z b i o r o w y  m o r d  i s p a l e n i e  o l i a i .
R Y G A ,  2 8 .1 (w ł.)  W  p o w ie ­

cie k ie jd a ń s k im  n ie w y k ry c i  
sp ra w c y  z a m o rd o w a l i  b o g a te ­
go  z iem ian in a ,  S m e to n o s a  z 
ż o n ą  i c z w o rg ie m  dzieci.

P o  d o k o n a n e m  m o rd e r s tw ie

z ło c z y ń c y  p o d ło ż y l i  o g ie ń  p o d  
do m , k tó ry  sp a l i ł  s ię  d o  cna .

N a  m ie jscu  z b ro d n i  z n a le z io ­
n o  ty lk o  ko śc i  ofiar.

B e s t ja ls tw a  te g o  d o k o n a n o  
d la  r a b u n k u .
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Czerwono - żółte
niebezpieczeństwo.

Gdy w roku 1910 chiń­
czycy zaczęli burzyć się i 
okazywać swą nienawiść 
ku „djabłom zamorskim", 
a ofiarą tej nienawiści padł 
poseł niemiecki, to urzą­
dzono wyprawę karną, w 
której wzięły udział nie 
tylko wszystkie większe 
państwa europejskie, ale i 
St. Zjednoczone, a nawet 
pobratymcy chińczyków — 
japończycy.

Obecnie, po wojnie świa­
towej sytuacja uległa zmia­
nie zasadniczej: o jakiem- 
kolwiek wystąpieniu wspól- 
nem Europy nie może być 
mowy, Ameryka dyskretnie 
usuwa się na bok, a Ja- 
ponja nie sprzeniewierzy 
się dziś już bardzo popu­
larnemu hasłu „Azja dla 
azjatów”.

Wobec takiego stanu 
rzeczy Anglja sama musi 
bronić swych przywilejów, 
orężnie wymuszonych nie­
gdyś na chińczykach.

Czy jej się to powiedzie 
— przesądzać trudno. Po­
mimo bowiem wojny do­
mowej, która trwa w Chi­
nach już od dłuższego cza­
su, chińczycy, wspomagani 
jawnie przez Sowiety, czują 
się dość silnymi, by sta­
wić czoło Anglji i dążyć za 
przykładem turków do 'co f­
nięcia wszystkich wymu­
szonych przez cudzoziem­
ców przywilejów.

Kłopoty Anglji zwiększa­
ją się z dnia n a , dzień, 
gdyż nie tylko jej przyja­
ciele europejscy odmówili 
swego udziału w wyprawie 
do Chin, ale nawet Indje 
nie chcą dać pomocy swej 
metropolji, co jest również 
rzeczą zupełnie naturalną.

Mimo to wyprawa zbroj­

na jest postanowiona i od 
działy angielskie odpłynęły 
do Chin onegdaj i wczoraj. 
Dziś i jutro mają być wy­
syłane pułki indyjskie, a w 
poniedziałek — oddziały, 
znajdujące się na Malcie.

Szykuje się więc nie la­
da wojna w imię „idei“, 
która odgrywa największą 
rolę We wszystkich niemal 
wojnach, w imię zagrożo­
nych interesów handlu i 
przemysłu angielskiego.

Nic dziwnego, że w An­
glji panuje nastrój gorącz­
kowy, przypominający chwi­
le przed wybuchem wojny 
światowej: ochotnicy ma 
sowo zgłaszają się do woj­
ska, żądając wysłania ich 
do Chin, by mogli stanąć 
w obronie koncesji angiel­
skich.

Gdyby obecna rozprawa 
odbywała się wyłącznie 
między Chinami a Anglją, 
świat mniejby się nią inte­
resował. Wiadomo jednak 
powszechnie, że zatarg wy­
wołany i podtrzymywany 
jest przez Sowiety, które 
mszTczą się na Angiji za 
jej wrogi stosunek do bol­
szewików i pomagają chiń­
czykom na wszelki sposób, 
śląc broń, pieniądze, in­
struktorów, a nawet — jak 
głoszą ostatnie depesze — 
gromadząc wojska nad gra­
nicą chińską.

Zatarg więc chińsko an ­
gielski traci swój lokalny 
charakter i przybiera cechy 
konfliktu o szerszem zna­
czeniu.

Stąd takie wielkie zain 
teresowanie się świata ca­
łego... losem ^  ncesji an­
gielskich w Chinach.

O )

Bez apelacji i tłumaczeń.
Kto s ta w ia  opór w ła d zo m ,

N a m o cy  zarządzen ia  mini-  
sterjum spraw w ew n ętrzn ych  
w e sz ła  w życie  doraźna kara 
administracyjna za w sz e lk i  o 
pór w ładzy .

W inni odm aw ian ia  zeznań,  
oporu przy d oprow adzan iu  do  
komisarjatu, utrudniania w  a- 
resztow aniu , zn iew agi czynnej  
lub s łow n ej  p o s teru n k o w eg o  w  
czas ie  pe łn ien ia  przezeń  czyn ­
no śc i  s łu żb o w y ch  i t. d. karani

czek a  g o  14 dni aresztu .
b ęd ą  z m iejsca cz tern astod n io­
w y m  aresztem .

O prócz  tego  za każdy w y ­
m ieniony czyn, jeżeli zostanie  
on za k w a lif ik o w a n y  jako gw ałt  
publiczny, w in n y  poc iągn ięty  
będzie  do o d p o w ied z ia ln o śc i  
sądow ej.

O kóln ik  p o w y ż sz y  p o d a n y  
zosta ł  do w ia d o m o śc i  i za s to ­
sow an ia  się w szystk im  w ł a ­
d zom  administracyjnym.

Czandzlelstiw błękitnych oczu.
Cztery tys iące  dolarów, pożyczonych w 8-miu godzinach.

Jedna z najp iękniejszych  k o ­
biet N o w e g o  Jorku, panna Ą -  
m elja R obertson , znana tam ­
tejsza aktorka, z a ło ży ła  się z 
p e w n y m  bankierem , iż w  prze­
ciągu 8 godzin  potrafi od  n ie ­
znajom ych  ludzi p o ż y c z y ć  100 
dolarów . Bankier w y p isa ł  czek  
na 10 ty s ięcy , a miss R obertson  
o b o w ią za ła  się p iśm iennie  p o ­
c a ło w a ć  b o g a cza  w  sam e usta.

M iss R obertson  ro zp o czę ła  
działać natychm iast.

W y s z ła  na ulicę i zw róciła  
s ię  do  p ierw szeg o  le p sz e g o  
p r z e c h o d n ia :

k iew ce  jej znajdow ało  się 4328 
dolarów.

Spraw ił to cud  błęk itnych  
oczu.

Spraw a jednak sk o m p lik o ­
w a ła  się n ieco, gdy miss R o ­
bertson zabrała s ię  do  zwrotu  
długów .

P o  kilku dniach 3118 d o la ­
rów w róciło  do niej, a lbow iem  
adresy i nazw iska  były  fa ł­
szyw e.

N ieznajom i dobrodzieje  w o ­
leli stracić po  kilka dolarów,  
niż p od ać  swój adres czarują  
cej żebraczce .

Szczegóły katastrofy w kinie.
D z i ś  d o p i e r o  o t r z y m a l i ś m y  

p i s m a  a m e r y k a ń s k i e  z o p i s e m  
s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y  w  k i n ie  w  
M o n t r e a l u  w  K a n a d z i e  w  d n .
9  b. m.

O t o  j a k  s i ę  p r z e d s t a w i a  k a  
t a s t r o f a  w e d ł u g  „ D z i e n n i k a
C h i c a g o s k i e g o " .

„77 d z i e c i  u t r a c i ł o  ż y c i e  a  30 
l e ż y  w  g r o ź n y m  s t a n i e  w  s z p i ­
t a l a c h  z p o w o d u  p o ż a r u ,  k t ó r y  
w y b u c h ł  dz i s i a j  p o  p o ł u d n i u  w  
t e a t r z e  o b r a z ó w  r u c h o m y c h
L a u r i e r  P a l a c e ,  p r z y  ul .  St .  
C a t h e r i n e  w e  f r a n c u s k i e j  d z i e l ­
n i c y  n a  w s c h o d n i e j  s t r o n i e
m i a s t a .

P o ż a r  n i e  b y ł  w ie l k i  i z o s t a ł  
n i e b a w e m  u g a s z o n y ,  l e c z  t r a -  
g e d j a  n a s t ą p i ł a  w s k u t e k  p a n i k i
p f z y  w y j ś c i u  p u b l i c z n o ś c i  z
p ł o n ą c e g o  b u d y n k u .

W i ę k s z o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  s k ł a ­
d a ł a  s ię  z dz i ec i .  W s z y s t k i e
o f i a r y  l i c zy ł y  p o n i ż e j  18 lat.  
Z g i n ę ł y  o n e  z u d u s z e n i a  d y ­
m e m  i w  ś c i s k u ,  k t ó r y  p o w s t a ł  
w  k ł a d c e  s c h o d o w e j ,  p r o w a ­
d z ą c e j  z b a l k o n u  d o  s i eni .  W  
c i ą g u  n i e c a ł y c h  10 m i n u t  s c h e ­

dy zosta ły  zas łane  zw łokam i  
zabitych.

S t a c j a  s t r a ż y  o g n i o w e j  z n a j ­
d u j e  s ię  o n i e c a ł e  p ó ł  b l o k u  
o d  t e a t r u .  U j r z a w s z y  w y d o b y -  
w a j ą c y  s i ę  d y m ,  s t r a ż  n a d b i e ­
g ł a  i z a w e z w a ł a  i n n e  o d d z i ą ł y .  
S t r a ż  ac y  za s t a l i  s c h o d y ,  p r o ­
w a d z ą c e  z b a l k o n u ,  z a p c h a n e  
u c i e k a j ą c e m i  w  p a n i c e  d z i e ć m i  
d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  m u s i a n o  
z a r z u c i ć  l inę ,  a b y  w y c i ą g n ą ć  
c h o ć  j e d n o  d z i e c k o .  S z c z e g ó l ­
n i e  n a  z a k r ę c i e  s c h o d ó w  s k ł ę ­
b i o n e  c i a ł a  t w o r z y ł y  t a k  z b i t ą  
m a s ę ,  ż e  n ik t  n i e  m ó g ł  s ię  
p r z e d o s t a ć .  P r z e b i t o  w ó w c z a s  
d z i u r ę  w  śc ia n i e ,  p r z e z  k t ó r ą  
z a c z ę t o  w y d o b y w a ć  c i a ł a  j e d n o  
p o  d r u g i e m

W i e l e  d z i e c i  ju ż  n ie  ży ło ,  
r a n n e  z a ś  o d s y ł a n o  c o p r ę d z e j  
d o  sz p i t a l i  Z a j ę t o  s ię  n a s t ę p n i e  
g a s z e n i e m  p ł o m i e n i ,  c o  z o s t a ł o  
s z y b k o  u s k u t e c z n i o n e .

S t w i e r d z o n o ,  ż e  p o ż a r  p o w ­
s t a ł  z n i e w i a d o m e j  p r z y c z y n y  
w  ś r o d k o w e j  c z ę ś c i  b a l k o n u .  
P o k a z y w a n o  w ł a ś n i e  f i lm M a r y  
P i c k f o r d ,  g d y  u k a z a ł y  s i ę  p ł o ­
m i e n i e  i d y m .

1 !
Z  r a m i e n i a  r z ą d u  w y j e ż d ż a j ą  

d z i ś  d o  A m e r y k i  p ro f .  A d a m  
K r z y ż a n o w s k i  w i c e p r e z e s  b a n ­
k u  p o l s k i e g o  F e l i k s  M ł y n a r s k i  
o r a z  p r z e d s t a w i c i e l  m i n i s t e r j u m  
s k a r b u  d y r .  S t a n i s ł a w  W o y t k i e -
wicz.

Z a  pośredn ictw em  prof. K em -  
merera naw iążą  d e leg a c i  rządu  
bliski kontakt ze  św ia tem  fi­
n a n so w y m  A m eryki. Nie u lega  
w ątp liw ośc i ,  że  rokow ania z 
bankam i am erykańskiem i d o ­
p row ad zą  do  uzyskania  p o ­
życzki dla Polski.

Misja d e leg a tó w  polskich  jest  
o b ecn ie  ułatwiona, p o n iew a ż  w  
Stanach Z jed n o czo n y ch  A m e ­
ryki w zrosło  ostatnio  w sp osób  
w ybitny  za in teresow an ie  sy tu a ­
cją g o sp o d a rczą  n aszego  pań­
stwa.

P odróż delegacji rządu do  
A m eryki nabiera sz c z e g ó ln e g o  
zn a czen ia  w  św ie t le  wyjaśnień,  
jakich udzie li ł  w iceprem jer  
Bartel jednem u z parlam enta­
rzystów.

P. wiceprem jer przyjął m ia­
n ow ic ie  posła  B. H ausnera,  
który w  ro zm o w ie  poruszył  
szereg  aktualnych zagadnień  
gosp od arczych .  P. Hausfier w y ­

raził ob aw ę , że  wraz ze z w y ż ­
ką kursu z ło teg o  nastąoi zastój 
w  przem yśle  i w eksporcie  
oraz z a p y ty w a ł  o spraw ę p o ­
życzki zagranicznej.

W  od p o w ied z i  p. w ic e p r e ­
mjer Bartel ośw iadczył:

R ząd  nie  m o że  przyczynić  
się do  żadnej interwencji, któ­
ra m iałaby za ce! utrzymanie  
w aluty na n iższym  poziom ie ,  
niż tego  w y m a g a  sytuacja e k o ­
nom iczna i po lityczna kraju. 
Skoro dolar leci w  dół, nie  
czuję się  w  ob ow iązk u  p o ­
w strzym yw ać  jego  spadku.

R ząd o b ecn y  od  dnia 15 maja  
1926 ani grosza nie w y d a ł  na 
interw encję , która za rządów  
poprzednich  p och ła n ia ła  duże  
sum y. S p adek  w aluty  obcej  
ozn acza  ted y  p o p ra w ę  sto su n ­
k ó w  gosp od arczych  Polski.

N a jw y m o w n ie jszy  w yk ład n ik  
znajduje ta popraw a w  z g ła ­
szaniu s ię  bankierów  zagran icz­
nych z bardzo korzystnem i  
propozycjam i udzie len ia  P o lsce  
pożyczki.

W iceprem jer m a nadzieję , że  
już najbliższe dni przyniosą co  
do p ożyczk i z u p e łn ą  p ew n o ść .

—  Panie, jestem  zm ęczo n a ,  
pragnę w ejść  do cukierni i o- 
rzeźw ić  się n ieco , zap om n ia ­
ła m  portm onetkę , n iech  pan  
b ęd z ie  ła sk a w  p o ż y c z y ć  mi d o ­
lara, który natychm iast o d e ś lę  
po pow roc ie  do  domu.

N ieznajom y przech od z ień  w y ­
jął banknot p ięc iod o larow y  i 
w ręczy ł  go divie.

N ie u p ły n ę ło  trzy god z in y ,  a 
p a n n a  R obertson  była  p o s ia ­
daczka  1000 dolarów.

Nie zaprzesta ła  jednak zbiórki.
P o  ośm iu  god zin ach  w  sa-

W szpitalu w Turku prze­
bywał od paru tygodni 
przywieziony ze wsi Świni­
ce w gm. Zelgoszcz 41-letni 
gospodarz Adam Julecki 
vel Julek, jako chory na 
tyfus brzuszny. Równocze­
śnie z nim w tym samym  
szpitalu umieszczony zo­
stał tak samo chory jego 
syn 12-letni Franuś.

kę nieboszczyka, Andzię 
Wyrzykowską, która nie " 
bojąc się już gróźb ojca, 
zabranego do szpitala, opo­
wiedziała sąsiadom o do­
konanej przez niego przed 
3 miesiącami zbrodni na 
swej żonie a matce 4 dzie­
ci, między niemi jej i s tar­
szego Frania, zabranego 
wraz z ojcem do szpitala. „

Zeznanie to brzmi: W
październiku r. z. wybrał 
się jej ojciec z matką He­
leną Wyrzykowską i dwoj­
giem dzieci, Franiem i An- 
dzią, w podróż pieszą do 
Brzezin. W lesie rzucił się 
na matkę, zadając jej ranę 
w czoło. Następnie d rą­
giem bił ją aż wyzionęła 
ducha. «

Następnie zaciągnął ją 
do dołu i zagrzebał, nakry­
wając gałęźmi.

Świadkami tej potwornej 
zbrodni były dzieci.

Po zamordowaniu żony 
zagroził dzieciom, że gdyby 
powiedziały komu co stało 
się z ich matką, to zrobi 
im to samo co matce.

Po popełnieniu morder­
stwa wrócił zbrodniarz z 
dziećmi do domu. Dzieci, 
bojąc się go, tajemnicę 
śmierci swej matki przez 
dłuższy czas zachowały. 
Dopiero w styczniu, kiedy 
morderca oraz syn Franci- (
szek zachorowali na tyfus 
i zostali z urzędu odesłani •
do szpitala w Turku, An- 
dzia, zostawszy w domu, 
opowiedziała o zamordo­
waniu swej matki najbliż­
szym krewnym.

Policja w Chwalborzy- 
cach wszczęła dochodzenie, 
zwracając się do Turka w 
celu aresztowania zabójcy. } 
Posterunek w Turku stwier­
dził, niestety, ze zmarł on \
w szpitalu, syn zaś Franci­
szek, który był świadkiem 
morderstwa swej matki, 
żyje wprawdzie, lecz z po­
wodu silnej gorączk i i osła­
bienia, nie może być ba­
dany.

Policja z Chwalborzyc 
poszukuje teraz zwłok He­
leny Wyrzykowskiej.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".
GIG

Z a tw ie rd z o n e  przez władze- g

C hrześcjańskie  H

B i u r o  P r ó ś b  3j
T ł u m a c z e ń  i F r z e p .  M a s z y n o w y c h  }{]

ffl

NORMA" 199
G Sosnowiec, ulica Warszawska N* 12 a

(pa r te r ) ,  pokój Jfc 1.

Starszy Julecki umarł.
W szpitalu fakt to pow­

szedni.
Nazajutrz po jego śmier­

ci, zjawiła się w szpitalu 
policja, aby go wziąć pod 
straż jako mordercę.

Krok ten okazał się o- 
czy wiście spóźnionym, a 
wywołało go zeznanie, zło­
żone przez 10-letnią córecz-

[}| P r o ś b y  r ó ż n e g o  r o d z a ju  d o  w ła d ż  
[U s ą d o w y c h ,  s k a r b o w y c h ,  a d m in i-  
ru  s t r a c y j n y c h  i w o js k o w y c h .  S p r a ­
n i  w y  m ie s z k a n io w e  d o ty c z ą c e  k o -  
U  m o r n e g o  i U r z ę d u  R o z j e m c z e g o .
f i  T ł u m a c z e n i e  w s z e lk ic h  a k tó w ,  
f i  d o k u m e n tó w  i e tc .  P r z e p i s y w a -  
f i  n ia  n a  m a s z y n a c h  r ó ż n y c h  a k tó w .

Z ałatw ia
fjj S zyb k o  -  tanio— dokładn ie

Biuro czyn n e  codzienn ie  
o d  g. 8  rano d o 7  w iecz .

Cj W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  u d z i e l a  s ię  £
UJ b e z p ł a t n i e .
B2525Z5Z52525Z5025Z52525251525O
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„P&WIE 0K0“
S O S N O W I E C  

ul. K o ś c ie ln a  JMs 5.

m.

S o b o ta  2 9 , n ie d z ie la  3 0 , p o n ie d z ia łe k  31 s ty c z n ia  b . r. 
ty lk o  trzy  g o ś c in n e  w y s t ę p y  k r ó la  h u m o ru

. . ." z r , . , .  Bronisław Bronouskiego 
W  R E W J I  WIĘCEJ GAZU!

U d z ia ł  c a łe g o  ze sp o łu .
C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia !  o  7 .15  i 9 .1 5 , w  n ie d z ie le  

i ś w ię t a  o  5 .1 5 , 7 .15  i 9 .1 5 .
B ile ty  w  c e n ie  o d  1— 5 z ł .  w  cu k ie r n i „ B a g a te la " .

D ą b r o w a — K o m e ta  
ś r o d a  2  lu te g o  o  8 ,3 0

Więcej gazu!

N ie m c e — G o s p o d a  
c z w a r te k  3 lu t e g o  o  8  15

T r ę d o w a t a  w P a w ie m  Oku
S a tu rn — K lu b

c z w a r te k  10 lu t e g o  o  8 .15

Do góry nogami!

’19

K I N O

„MS"
Sosnowiec.

Od p ią tk u  2 8 -g o  s ty cz n ia  r. b. i dn i n a s t ę p n e

K rólowa puszczy
d r a m a t  w  12 a k t a c h ,  j 

W  r o l i  g ł ó w n e j  V E R A  B O L L Y  i 4 - l e t n i  N E L L Y  F R A N Z .

*

Kino-teat r

J z i a ł i w f
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  2 4 -go  s ty cz n ia  1927 r. i dn i n a s tę p n e
R e w e l a c y j n y  f i l m  w e d ł u g  n i e ś m i e r t e l n e g o  a r c y d z i e ł a  C E R V A N T E S A  p.  t.

DON KISZOT dw m o e g o  oblicza)
O p o w i e ś ć  r y c e r s k a  w  12 c z a r u j ą c y c h  e k t a c h

W  ro la c h  g łó w n y c h  nas i  u lu b ie ń c y  PAT - PATACHON.

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od 24 -go  d o  3 0 -g o  s ty cz n ia  r. b. w łą cz n ie

Męczennica zmysłów
( G D Y  S E R C A  S I Ę  P A L A )

d ra m a t  w  9 a k tach .

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od p o n ie d z ia łk u  2 4 -g o  d o  c z w a r tk u  27 -go  s ty cz n ia  r. b.

W ieża  m ilc z e n ia
P o t ę ż n y  d r a m a t  s e n s a c y j n y  w  8  a k t .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  X E N I A  D E S N I .  H A N N A  R A L P H ,  

N I G E L  B A R R I E ,  o r a z  z n a k o r a r t y  o d t w ó r c a  . D y b u k a ” i - D w ó c h  Ś w i a t ó w ” A .  M O R E W S K 1 .

12 m i  ■ 8 0 1 S2I
Fabrykant matur I „maturzyści" przed sadem.

W  ro k u  1924 i 1925 n a  t e r e ­
n ie  B ęd z in a ,  S o s n o w c a  i C z ę ­
s to c h o w y  z n a n y  by ł n ie jak i  
T a d e u s z  Ś w ią tk o w sk i ,  p o d a j ą ­
cy  się za  k ie ro w n ik a ,  lub s e ­
k r e ta r z a  p a ń s tw o w e g o  g im na-  

) z ju m  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n i ­
czeg o  w  K ró lew sk ie j  H u c ie ,  
b ą d ź  te ż  za  n a u c z y c ie la  te g o ż  
g im n az ju m , m a ją c e g o  sz e ro k ie  
s to su n k i  z d y re k c ją  tej szko ły .

K o rz y s ta ją c  z n a w ią z a n y c h  
z n a jo m o śc i ,  o f ia ro w y w a ł  on 
r ó ż n y m  o so b o m  św ia d e c tw a  
sz k o ln e  z u k o ń c z e n ia  6-ciu, 
lu b  ośm iu  k las  o w e g o  g im n a ­
zjum , bez  w zg lęd u  n a  to, czy 
k ie d y k o lw ie k  m ia ły  o ne  coś 
w s p ó ln e g o  z tą  szko łą .  Z a  w y ­
d a n ie  ś w ia d e c tw a  ŚwiątkowsK.i 
o t r z y m y w a ł  w iększe ,  lub  m n ie j ­
sze  su m y  p ie n ię d z y ,  za leżn ie  
od  w a r u n k ó w  m a te r ja ln y c h  
..uczn ia" .

P rzezo rn ie js i  z p o ś ró d  o b d a ­
rz o n y c h  w  te n  sp o s ó b  ś w ia d e ­
c t w a m i ,  n ik o m u  ś w ia d e c tw  ty ch  
n ie  o k azy w a li ,  lecz byli i ta cy ,  
k tó rz y  zg łasza l i  s ię  d o  ucze ln i  
inn y ch ,  n a  p o d s ta w ie  p o s ia d a ­
n y c h  z a ś w ia d c z e ń  zo s taw a l i  
p rzy jęc i  w p o c z e t  u czn ió w  i 
d o p ie ro  p o  z d e m a s k o w a n iu  
w y s tę p n y c h  p r a k ty k  Ś w ią tk o w ­

sk iego , w y to c z o n o  im sp ra w y
0 u życ ie  z a  a u te n ty c z n e ,  p o ­
d ro b io n y c h  ś w ia d e c tw  szk o l­
nych ,  u s u w a ją c  ich  je d n o c z e ś ­
nie  ze  szk ó ł

Ś w ią tk o w sk i  fa b ry k o  w a ł  ś w ia ­
d e c tw a  w te n  sposób', że  na  
p o s ia d a n y c h  p rz e z  s ieb ie  b la n - -  
k ie tach ,  o d p o w ie d n io  w y p e łn ia ł  
tek s t ,  p o d r a b ia ł  p o d p is  d y r e ­
k to ra  p a ń s tw o w e g o  g im n a z ju m  
m a te m a ty c z n o  - p rz y ro d n ic z e g o  
w  K ró le w sk ie j  H u c ie ,  p r z y k ła ­
d a ł  o d b i tk ę  sp ec ja ln ie  s p o r z ą ­
d zo n e j  w ty m  ce lu  p ieczą tk i  i 
w te n  sp o s ó b  s f a b ry k o w a n e  
św ia d e c tw a ,  w y d a w a ł  tym , k tó ­
rz y  p o s ia d a ć  ta k o w e  chcieli.

S ą d  o k rę g o w y  w P io t rk o w ie ,  
n a  p o s ie d z e n iu  w d n iu  25-go 
s ty czn ia  1927 ro k u  ro z p a t r y ­
w a ł  s p ra w ę  p o w y ż s z ą  i s k a z a ł  
T a d e u s z a  Ś w ią tk o w s k ie g o  za  
p o w y ż s z e  p r z e s tę p s tw a  n a  ro k
1 ośm  m ie s ię c y  w ięz ien ia ,  a  j e ­
go d w u n a s tu  „u czn ió w " ,  k t ó ­
rzy  w raz  z n im  zas ied l i  n a  ł a ­
w ie o s k a rż o n y c h ,  s ą d  s k a z a ł  
p o  trzy  m ies iące  a re sz tu .

N a zw isk  „ m a tu rz y s tó w " ,  ś ró d  
k tó ry c h  je s t  k ilku  z n an y c f l  w 
Z a g łę b iu ,  n ie  p o d a je m y ,  g d y ż  
i tak j  s ą  d o s ta te c z n ie  u k a ra n i . Kronika.

KALENDARZYK.

82
w Będzinie. \

Burzliwe posiedzenie rady. Radny Dębski 
grozi prezydjum rewelacjami.

S o b o ta

P o sied zen ie  czw artk ow e rady 
m iejskiej rozp oczęto  rozpatrze­
niem  2 n a g ły ch  w niosków : 1)
w niosku  m agistratu  z propo­
zycją , by rada m iejska  w yra­
z iła  protest przeciw k o  u d zie  
len iu  k on cesji e lek trow n i okrę-

*V

gow ej, gd yż m iasto m oże  o -  
trzym ać en ergję e lek tryczn ą  
dalek o  taniej i 2) w n io sek  P P S . 
i „solidarności"  w  spraw ie roz­
p o częc ia  dokarm iania g ło d n y ch  
dzieci. W n iosek  p ierw szy  przy­
jęto , drugi o d esła n o  do kom isji,

D aiś F ranciszka S. 
Jutro Nartyny  
W sch óJ  s ło ń ca  7.23. 
Z ach ód  „ 4.16.

Z teatru.
Br. B ro n o w sk i  w  „ P a w iem  

Oku*1.
D z is ia j ,  w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  

s e n s a c y jn a  r e w ja  „ W ię c o j  ? a z u  1 z  wi­
d z ia łe m  c a łe g o  z e s p o łu  z  O le n ie c k ą i  
J a s tr z ę b s k im . K u b iń sk im  i O r ty m e m  na  
c z e le .  A tr a k c ją  b ę d ą  g o ś c in n e  w y s t ę ­

p y  z n a k o m ite g o  k ró la  h u m o ru , s ły n n e ­
g o  s a ty r y k a  B r o n is ła w a  B r o n o w s k ie g o ,  
k tó r e g o  d y r e k c ja  z a p r o s i ła  n a  tr z y  g o ś ­
c in n e  w y s t ę p y :  d z iś ,  w  n ie d z ie lę  i p o ­
n ie d z ia łe k .  C a łk o w it y  p r e m je r o w y  p r o ­
gra m . D w a  p r z e d s t a w ie n ia  o  g o d z .  
7 .1 5  i 9  15, w  n ie d z i  lę  z a ś  o g o d z in ie  
5 .1 5 . 7 .15  i 9 .1 5 .

m

p o c z e m :  p rz y ję to  p r o to k u ł  z
p o p rz e d n ie g o  ze b ra n ia ;  upo -  
w a ż n io n io  z a rz ą d  m ia s ta  do 
w y d a tk o w a n ia  w  k w a r ta le  
p ie rw s z y m  je d n ą  c z w a r tą  su m  
b u d ż e to w y c h  z ro k u  1926; 
zg o d z o n o  się n a  z a m ia n ę  g ru n ­
tu z inż. S z te jf sz te in e m ; p o z w o ­
lo n o  n a  p r z e d łu ż e n ie  g o d z in  
h a n d lu  w re s ta u ra c j i  „ C r is ta l"  
do  godz. 1 w  n ocy .

P o  z a ła tw ie n iu  się  z p o w y ż -  
szem i c z te r e m a  p u n k ta m i  o- 
b r a d  p rz y s tą p io n o  z a m ias t  do 
p. 5-ego, do  w n io s k u  d ra  R ech t-  
m a n a  o w y p ła c e n ie  n a u c z y ­
c ie ls tw u  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
je d n o ra z o w e g o  zas i łk u ,

N a  tle tern  w y n ik ł  za ta rg ,  
g d y ż  ra d n y  D ę b sk i  w y s tą p i ł  z 
w n io s k e m  by  n ie  n a u c z y c ie ­
lom , le cz  b e z ro b o tn y m  w y ­
p łac ić  zasiłk i.  S p ó r  p r z y b r a ł  
ro z m ia ry  n ieco  g o rszące .  R. 
D ęb sk i  g ro z i ł  z d e m a s k o w a n ie m  
p re z y d ju m .

P r z e w o d n ic z ą c y  o g ło s i łp r z e r ­
w ę  5-cio m in u to w ą . P o  w s z c z ę ­
ciu o b ra d  p re z y d ju m  o ś w ia d ­
czyło , że p o d a je  się  d o  dym is j i  
(p ró cz  s e k re ta r z a  p. K o z ło w ­
sk ieg o )  i z w o łu je  n a  p o n ie d z i a ­
łek  spec ja lne ,  p o s ie d z e n ie  w c e ­
lu d o k o n a n ia  w y b o ru  n o w e g o  
p re z y d ju m .

P rz e s y łk i  p ie n ię ż n e  do  
Rosji. N a  s k u te k  z a rz ą d z e n ia  
m in is te r ju m  p o c z t  i te leg ra fu  
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  p rze sy łk i  
p ie n ię ż n e  t a k ż e  i do  R osji  S o ­
w ieck ie j .

P rz e s y łk i  z a w ie ra ć  m o g ą  je ­
d y n ie  e f e k ty w n e  do la ry , p rzy -  
cz e m  w y s y ła n e  m o g ą  b y ć  p o d  
a d r e s e m  g e n e ra ln e g o  k o n s u la tu  
p o lsk ieg o  w  M o sk w ie ,  k tó ry  
d o rę c z y  je  a d re sa to m .

W y s y ła ć  m o ż n a  p rze sy łk i
d o  10 doi. i to  za  z e z w o le n iem  
m in is te r ju m  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  lu b  je d n e j  z p la c ó w e k  
k o n s u la rn y c h  p o lsk ic h  w R osji .

P r o je k t  z a k a z u  w w o zu  
pszen icy . P ro je k to w a n e  p rzez  
w ła d z e  r z ą d o w e  o g ra n ic z e n ie  
p rz e m ia łu  ż y ta  d o  70 p roc . ,
s p o w o d u je  p ró c z  p o ta n ie n ia
c h le b a  ży tn ieg o  t a k ż e  w z ro s t  
k o n s u m e j i  p ie c z y w a  b ia łe g o  
(p sz e n n e g o ) .

W o b e c  w y c z e rp a n ia  z a p a s ó w  
p sz e n ic y  w k ra ju  m ły n a rz e  b ę ­
d ą  ją  s p r o w a d z a ć  z zag ran icy ,  
co  je s t  w y b itn ie  n ie k o rz y s tn e  
d la  n a sz e g o  b ilansu  h a n d lo w e ­
go.

S p r a w ą  tą  z a ję ły  się  ju ż  w ła ­
d z e  r z ą d o w e  i z a m ie rz a ją  w yl 
d a ć  z u p e łn y  zak az  im p o r tu  
p sz e n ic y  do  P o lsk i .

P rz y m u s  n a jm u  r o b o tn i ­
k ó w  ty lk o  p rz e z  P .ll.P .P.
M in is te r ju m  p ra c y  i o p ie k i  s p o ­
łe c z n e j  o p ra c o w u je  o b e c n ie  
p ro je k t  d e k re tu  o p rzy m u s ie  
n a jm u  ro b o tn ik ó w  ty lk o  p rzez  
p a ń s tw o w e  u rz ę d y  p o ś r e d n ic ­
tw a  p racy .

P ro je k t  p o w y ż s z e g o  d e k re tu  
zo s ta ł  p r z y ję ty  n a  o s ta tn ie m  
p o s ie d z e n iu  z a rz ą d u  g łó w n e g o  
fu n d u s z u  b ez ro b o c ia .

O fiary  gruźlicy. W  S o s ­
n o w c u  o d  dn. 16 do  22 b. m. 
n a  c h o ro b y  z a k a ź n e  z a p a d ło  
18 o sób , w tej l iczb ie  n a  g ru ­
ź licę  12, z m a r ło  zaś  n a  g ruź li­
c ę  3 o soby ,

D o d a ć  n a leży ,  iż w szy s tk ie  
te  w y p a d k i  z a n o to w a n o  ty lko  
w ś ró d  ch rześc jan .

Kino , ,M om us“ na  P o g o ­
ni w y św ie tla , :  „G olgo­
t a  uczciw ej k o b ie ty “ z  Moż 
żuch inem . 215

P o rz ą d e k  w  a u to b u s a c h  
być m usi! K a ż d y  k o n ces jo -  
n a r ju sz  a u to b u su ,  k u r su ją c e g o  
m ię d z y  S o s n o w c e m  a Będzi 
n e m  i D ą b ro w ą ,  m a  z a tw ie r ­
d z o n e  g o d z in y  w y ja z d u  i p o ­
w ro tu .  G o d z in  ty c h  n ik t  się 
j e d n a k  nie t rzy m a ł .  W y je ż d ż a ­
n o  w ó w c z a s ,  g d y  s a m o c h ó d  
b y ł  p rz e p e łn io n y .  O b e c n ie  p o ­
lic ja  b ę d z ie  p i ln ie  p r z e s t r z e g a ­
ła ,  b y  s to s o w a n o  się  r o z k ł a ­
d ó w  ja z d y  z a tw ie rd z o n y c h  przez  
m in . ro b ó t  pub l iczn y ch .

Z a  n ie s to so w a n ie  s ię  b ę d ą  
n a k ł a d a n e  k a ry ,  aż  do o d e b ra ­
n ia  k o n ces j i  w łączn ie .

O b e c n ie  k u rsu je  m iędzy  S o s ­
n o w c e m ,  a  B ęd z in iem  35 a u ­
to b u s ó w ,  co  p o w o d u je  w ła śn ie  
n ie ła d  i w y ła p y w a n ie  p a s a ż e ­

Pan Mróz używa na nóżkach.
L ek k o m y śln o ść  w ie lu  p ań  i 

pan ien ek , pokazujących  n ie  
troszkę, a le  ca łą  p o ń czo szk ę ,  
przez którą prześw itu je go ló t  
ka noga, zos ta ła  n a le ż y c ie  u- 
karana.

Pan M róz, który p a n o w a ł w  
ciągu  kilku dni, jest w łaśn ie  
tym , który spraw ił sp u s to sz e ­
nie w śród  d am sk ich  n óżek .

Z a p y ty w a n i przez nas w  tej

rów . Ś c is łe  s to so w a n ie  p r z e ­
p isó w  p rze rzed z i  n ieco  te  sz e ­
reg i w y ra n ż e ro w a n y c h  a rek  
p rz e d p o to p o w y c h ,  k tó re  n a d a ją  
się racze j  do  p rz e w o z u  n ie ro ­
g ac izn y ,  a n ie  ludzi.

„ P a w ie  o k o “ w ystąp i;  w 
ś ro d ę  2 lu tego  w  „K om ec ie"  
w  D ąb ro w ie  o godz. 8 30 z 
re w ją  „W ię c e j  gazu " ;  w  c z w a r ­
te k  3 lu teg o  w  sali g o s p o d y  
n a  N iem cach o godz . 8.15 z 
r e w ją  „ T r ę d o w a ta " ;  w c z w a r ­
te k  10 lu te g o  w sali k lu b u  na 
S a tu rn ie  o g o d z  8.15 z re w ją  
„D o  góry  n o g a m i" .

O d n a le z ie n ie  z ag in io n e j .
J e d e n e s to le tn ia  S ta n is ła w a  W a -  
ta ła ,  z a m ie s z k a ła  u c io tk i swej 
p. T e p e r  w M ilo w icach , o k tó ­
rej n ie d a w n o  donosil iśm y, że 
z ag in ę ła ,  o b e c n ie  z o s ta ła  o d n a ­
lez iona . W a ta ł ę  o d n a le z io n o  
w  S o s n o w c u  i o d s ta w io n o  do  
ro dz iny .  T a k  w ięc  c a ła  histo- 
r ja  s k o ń c z y ła  s ię  je d y n ie  n a  
d u ż y m  s trach u .

Hej, r a m ię  d o  ra m ie n ia .
W  u b ie g łą  ś r o d ę  o d b y ło  się 
o rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  w sz y s tk ic h  c e c h ó w  r z e ­
m ieś ln iczy ch  i w o ln y c h  z a w o ­
d ó w  w  B ędzin ie ,  n a  k tó re m  
z a p a d ła  u c h w a ła  z je d n o c z e n ia  
w sz y s tk ic h  c e c h ó w  i u tw o rz y ć  
t. zw. z rz e sz en ie  rz e m ie ś ln ik ó w  
c h rz e śc ja ń s k ic h  z s ie d z ih ą  w  
Będzin ie ,

Co s łychać  w  C ze ladz i?
C ze lad ź  m im o  u s i ln y c h  s ta ra ń ,  
n ie  m o ż e  się  d o c z e k a ć  n a  u- 
s a m o d z ie ln ien ie ,  c h o ć  m a  w s z e l ­
kie p o  te m u  w a ru n k i ,  b y  zo s ­
ta ć  m ia s te m  w y d z ie lo n e m .  K o ­
m u z a leży  n a  p rz e w le k a n iu  tej 
s p ra w y  —  n ie w ia d o m o .

W  ro k u  u b ie g ły m  w C z e la ­
dzi w z n ie s io n o  1 1 m u ro w a n y c h  
b u d y n k ó w  m ie sz k a ln y c h ,  w 
tern  3 d o m y  d w u p ię t ro w e .  Czy  
w  ro k u  b ie ż ą c y m  ru c h  b ęd z ie  
w ię k sz y ,  d o w ie m y  się  p o  p o ­
s ie d z e n iu  k o m i te tu  r o z b u d o w y  
m ia s ta ,  k tó ry  w  p rz y sz ły m  ty ­
g o d n iu  b ę d z ie  ro z p a t r y w a ł  p o ­
d a n ia  o p o ż y c z k i  n a  b u d o w ę  i 
r e m o n t  d o m ó w .

Kary z a w s z e  ro b ią  d o ­
brze! W  r. 1924 'w  G ro d ź c u  
u k a r a n o  n a k a z a m i  s ą d o w e m i  
1200 osób , w  r. 1925 ju ż  ty lk o  
600, a w r. 1926 —  315. W i ­
d o c z n ie  m ie sz k a ń c y  G r o d ź c a  
co ro k  s ą  lepsi,  dzięki k a ro m  
są d o w y m .

N iep o rząd k i  w a u to b u s ie .
P. M ie c z y s ła w  W y s o c k i ,  S ta ­
sz ica  24 w  S o s n o w c u ,  w id o c z ­
nie  s ła b y  n a  p ę c h e rz ,  z a c z ą ł  
ro b ić  n ie p o rz ą d k i  w au to b u s ie .  
W o b e c  p o w y ż s z e g o  po l ic ja  sp i ­
sa ła  p r o to k u ł  i s k ie ro w a ła  s p r a ­
w ę  do  s ą d u  p o k o ju .

P r z y w ła s z c z e n ie  w ag i.
P. Z a n m a  W a jn s z to k ,  z a m i e s z ­
k a ły  w  S o s n o w c u  p rz y  ul. P i ł ­
s u d s k ie g o  36, p rz y w ła s z c z y ł  
so b ie  w a g ę  w a r to śc i  60 zł., b ę ­
d ą c ą  w ła s n o ś c ią  p. H e r s z l a  Ja- 
k u b o  wicza, S o sn o w ie c ,  P i ł s u d s ­
kiego  30.

Z agin iony . Z a g in ą ł  A n t o ­
ni P e re k ,  la t  14, z a m ie sz k a ły  
w  S o s n o w c u  p rz y  ul. N ow o- 
k o śc iu ln e j  8.

P e r e k  w y s z e d ł  z d o m u  p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i  i d o ty c h c z a s  
n ie  w róc ił .

• • •

sp raw ie  lekarze so sn o w ieccy , 
o św ia d czy li nam , że  najw ięcej 
d o ch o d ó w  czerp ią  dziś n ie z gry­
py , le cz  z od m rożonych  nóg i 
n ó żek  dam skich , na których  
p o tw o rzy ły  s ię  n a w et rany.

M im o to na u licach  w idzim y  
w cią ż  panie, ukazujące n ó ż ­

ki sp o w ite  w  p ajęczą  siatkę, 
im itującą p ończochy.
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Napastnik zabity na miejscu.
U lic a  N o w o fa b ry c z n a  w  Z a ­

w ie rc iu  b y ła  o n e g d a j  w id o w n ią  
w a lk i ,  s to c z o n e j  p rz e z  p o s t e ­
r u n k o w e g o  Józefa  D z iu k a  z 
b a n d ą  p i ja n y c h  a w a n tu rn ik ó w .

O k o ło  godz . 5 p o  p o łu d n iu  
k ilku  m ę ż c z y z n  i j e d n a  k o b ie ­
ta, n a  z w ró c o n ą  im u w a g ę ,  b y  
się z a c h o w a l i  p rz y zw o ic ie ,  rz u ­
c i ło  s ię  n a  p o l ic jan ta ,  k tó r e m u  
o d e b r a n o  re w o lw e r  i p o b i to .

D z iu k  z d o ła ł  się j e d n a k  w y r ­
w a ć  z r ą k  n a p a s tn ik ó w  i z d o ­
b y ć  z p o w r o te m  b ro ń .

G d y  n a p a s tn i c y  p o n o w il i  n a ­
p a d ,  D z iu k  co fn ą ł  s ię  k i lka  
k ro k ó w  w  ty ł  i w e z w a ł  ich  do  
ro z e jśc ia  się. W e z w a n ie  to  w y ­
w a r ło  s k u t e k  w rę c z  p rz e c iw n y  
a w a n tu rn ic y  b o w ie m  rzucili  się

p o n o w n ie  n a  p o s te ru n k o w e g o ,  
k tó ry  w  o b ro n ie  w ła s n e j  u ż y ł  
b ron i .

W y s t r z a ł e m  z l e w o rw e ru  z a ­
b ity  z o s ta ł  n ie jak i  W ła d y s ła w  
K le k o c k i ,  la t  27, ż o n a ty ,  n o to ­
w a n y  w  policji, ja k o  n o ż o w ie c .

S t r z a ł  n ie  p rz e ra z i ł  t o w a r z y ­
szy  K le k o w s k ie g o ,  k tó rz y  r z u ­
cili s ię  zn ó w  d o  p  i s te ru n k o -  
w eg o ,  lecz  ten  z a w e z w a ł  p o ­
m o c y  g w izd k iem .

P rz y b y l i  n a  p o m o c  p o l ic ja n ­
ci a re sz to w a l i  n a p a s tn ik ó w ,  
k tó ry m i o k a z a l i  s ię  b ra c ia  z a ­
bitego .

W  ce lu  s p r a w d z e n ia  w iaro -  
g o d n o śc i  p o w y ż s z e g o  k o m i-  
s a r ja t  polic ji w  Z a w ie rc iu  p r o ­
w a d z i  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie .

Spin łapounihdbJ kolejowych.
W  u z u p e łn ie n iu  n o ta tk i  n a ­

szej z p r z e d  d n i  k i lk u  p o d a je m y  
b liż sze  sz c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  
sp ó łk i  ł a p o w n ik ó w .

W  g ru d n iu  1925 r. d y re k to r  
fa b ry k i  ż a r ó w e k  w  B y d g o szczy  
p o d  f i rm ą  „ A m p o l“ p. S k a r ż y ń ­
ski z a m e ld o w a ł  polic ji ,  ż e  p o ­
p rz e d n i  z a r z ą d c y  je g o  fabryk i ,  
K rz y w ie c  i K u k liń sk i ,  p łac i l i  
ł a p ó w k i  u rz ę d n ik o m  m in is te -  
r ju m  kole i.

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e ­
n ia  u ja w n i ły  b l iższe  sz c z e g ó ły  
te j  a fe ry ;  t rze j  u rz ę d n ic y  c e n ­
t r a ln e g o  b iu ra  z a k u p ó w  mini- 
s te r ju m  kole i:  inż . H ilpo l i t  Ł ą ­
cki, B o le s ła w  G a d o m s k i  o raz  
W a c ł a w  G o l is z e w s k i  p o b ra l i  
o d  f irm y „A m p o l “ z a  w y ś w ia d ­
c z o n e  jej p rzy s łu g i  p rzy  d o s t a ­
w a c h  k o le jo w y c h  n a s t ę p u ją c e  
sum y: Ł ą c k i  —  1 i p ó ł  m iljar-  
d a 'm a r e k  i 2 i p ó ł  ty s ią c a  z ło ­
ty c h ,  G a d o m s k i  1000 z ło ty c h  i 
G o l is z e w sk i  —  700 z ło ty c h  U- 
m o w a  b y ła  fo rm a ln a  i o p i e w a ­
ła, że  o d  k a ż d e g o  z a m ó w ie n ia ,

o t r z y m a n e g o  p rz e z  f irm ę „ A m - 
p o l “, d o s ta ją  ty tu łe m  p ro w iz j i :  
Ł ą c k i  10 p ro c e n t ,  G a d o m s k i —  
5 p ro c  i G o l is z e w sk i  —  3 pr. 
W z a m ia n  za  to  przy  k a ż d y m  
p rz e ta rg u  o fe r to w y m  firm a 
„ A m p o l“ d o s ta w a ła  w ia d o m o ­
ści o d  w y m ie n io n y c h  u rz ę d n i ­
k ó w , ja k  n a le ż y  z ło ż y ć  o fer tę ,  
jak ie  cen y  p o d a ć ,  a gdy  i to  
n ie  p o m a g a ło .  Ł ą c k i  w ła s n o ­
rę c z n ie  p rz e ra b ia ł  o fe r tę ,  a b y  
b y ła  k o n k u re n c y jn ą .

Z w ie rz c h n ic y  Ł ą c k ie g o  s tw ie r  
dzili,  że  w p ra w d z ie  ża ró w k i  fir­
m y  by ły  ta ń s z e  w s k u te k  ty c h  
m a c h in a c y j  o d  ż a r ó w e k  in n y c h  
firm, a le  g a tu n e k  ich  b y ł  z n a c z ­
n ie  n iższy  i szy b c ie j  p r z e p a ­
la ły  się.

S ą d  o k rę g o w y  w a rs z a w s k i  
s k a z a ł  Ł ą c k ie g o  n a  9 m ie s ię ­
cy  w ięz ien ia ,  G a d o m s k ie g o  — 
n a  6 m ie s ię c y  i G o l is z e w sk ie -  
go  —  n a  3 m ie s ią c e  w ięz ien ia :  
K rz y w c a  i K u k l iń sk ie g o  s ą d  u-  
n iew inn ił .

IndywidualnDU powodowana składem ciała.
Przez zmianę chemiczną można ulepszyć charakter.
C H I C A G O ,  27.1 (w ł.)  U c z e ­

ni u n iw e r s y te tu  c h ic a g o sk ie g o  
od n a leź l i  ś c i s łą  łą c z n o ś ć  p o ­
m ię d z y  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  
c ia ła  lu d z k ie g o  a  i n d y w id u a l ­
n o ś c ią  je d n o s tk i .  D a lsz e  b a d a ­
n ia  m o g ą  d o p r o w a d z ić  do  t e ­
go, że  jeże l i  k to ś  je s t  len iw y , 
o b o ję tn y ,  a lb o  z b y t  szy b k o  się 
g o rączk u je ,  w z g lę d n ie  w s z y s t ­
ko  go g n ie w a  —  m o ż n a  b ę d z ie  
te  w ła ś c iw o ś c i  p r z y k r e  u s u n ą ć  
p rz e z  s z y b k ą  z m ia n ę  c h e m ic z ­
n ą  o rg an izm u .

P r z e z  z b a d a n ie  c h e m ic z n e  
krw i, w y d z ie l in  k w a s o w y c h

w n ę t rz n o ś c i  i ż o łą d k a ,  o ra z  g ru ­
c z o łó w  57 s tu d e n tó w  u n iw e r ­
s y te tu  C h icago ,  dr. G i lb e r t  R ich  
s tw ie rd z i ł ,  że  c z ło w ie k  e n e r ­
g iczny ,  ż y w y  o p o g o d n y m  c h a ­
r a k te rz e ,  p r o d u k u je  w  o rg an iź -  
m ie  sw o im  m nie j  k w a s ó w  ch e-  
m icznyc ji .  K r e w  o só b  s p o k o j ­
n y c h  z a w ie ra  m n ie j  fosforu , a- 
niżeli k re w  o s ó b  p o ry w c z y c h .

O b e c n ie  p ro w a d z i  prof. dr. 
R ic h  b a d a n ia  150 d z iec i ,  k t ó ­
ry c h  c h a r a k te ry  n a jp ie rw  k l a ­
sy fiku je ,  a p o t e m  d o p ie r o  b a ­
d a  je  c h em iczn ie .

Nowa rewolucja w Grecji.
A T E N Y ,  28.1. S y tu a c ja  w  

G rec j i  z n ó w  je s t  b a rd z o  p o ­
w a ż n a .  G r u p a  o f ic e ró w  z o rg a ­
n iz o w a ła  n o w ą  r e w o lu c ję  w o j­
s k o w ą .  R a d a  m in is te r ja ln a  o- 
b r a d u je  d n ie m  i n o c ą .  N a  dzi-  
s ie jszem  p o s ie d z e n iu  r a d a  u-

WARSZAWA, 28.1 (AW) 
Jak się dowiadujemy ukła­
dy w sprawie pożyczki dla 
Polski s ą  n a  dobrej dro­
dze. Suma pożyczki wyno­
sić będzie prawdopodobnie 
około 200 milj. dolarów, 
przyczem pierwsza ra ta  
miałaby wynosić 53 milj. 
dolarów. Konferencje de-

Olbrzymie burzę śnieżne w Rosji.
M O S K W A ,  2 8 .1. (A W ).  O l-  i n ie  p r z y b y w a n ia  p o m o c y  w

b rz y m ie  b u rz e  śn ie ż n e  i spo- c iągu  k ilku  dn i p o d ró ż n i  w za-
w o d o w a n e  te rn  z a s p y  śn ieżn e  s y p a n y m  n ie m a l  c a łk o w ic ie  po -
un ie ruchom >ły  d w a  p o c ią g i  w  c iąg u  z a m a rz l i  n a  śm ie rć .  P rz y -
o k o l ic a c h  S a m a ry .  W o b e c  nie-  b y ła  p o m o c  z a s ta ła  98 t ru p ó w ,
m o ż liw o śc i  ru s z e n ia  p o c ią g ó w

Choroba ces. Zyty 
i arcyksięcia Rudolfa.

W IE D E Ń , 2 8 .1 (A .W .)  C e ­
sa rz o w a  Z y t a  i a rc y k s ią ż e  R u ­
do lf  za p a d l i  n a  z a p a le n ie  p łuc . 
S ta n  ich jak  d o ty c h c z a s ,  n ie  
b u d z i  ob aw .

Katastrofa kolejowa.
R Z Y M , 28.1 ( A .W .)  W  p o ­

bliżu  d w o r c a  k o le jo w e g o  w 
P a rm ie  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  
d w u c h  p o c ią g ó w . 10 o só b  c ię ż ­
k o  ra n n y c h .

U w aga ł N o w o ść !
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I  S p rz e d a ż  e lek trycznych  a p a ra tó w  — odkurzaczy

R O C A R E X "
|  Cena ty lk o  315 z ł. na d o g o d n e  sp ła ty .

^  N a  ż ą d a n ie  d o d a je m y  d o d a tk o w e  części:  a p a r a t  d o  su s z e n ia  
^  w ło só w , b ie l izny ,  ro zp y lacz ,  d e z y n fe k to r ,  w c h ła n ia c z e  do 
^  fo r te p ja n ó w ,  b ib l jo te k ,  rzeźb ,  s z tu k a te ry j  i t .  p.
|  P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  G R A T I S O W Y C H  D E M O N S T R A C Y J -  

|  Z akład odkurzania lokali apara-
I  tam i e lek trycznem i „SANITAS“.
|  S O S N O W I E C ,  ul. Piłsudskiego L. 70. 
i  TELEFON Nr. 5-57. — — TELEFON Nr. 5-57.
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JAN D U D A
Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-18.

P iz y jm u je  do  o p r a w y :  O b ra z y ,  K s iążk i  w s z e lk ie g o  r o ­
d za ju  o d  n a js k ro m n ie js z y c h  d o  n a jo z d o b n ie js z y c h .  

W y k o n y w a  K sięg i  b iu ro w e ,  b u c h a l te ry jn e ,  k o p ja ły ,  s e g re ­
ga to ry .  K a je ty  d la  szk ó ł  k ro ju .  T e k i ,  P o r tfe le ,  P a s s e ­
p a r to u t .  O r a z  w s z e lk ie  ro b o ty  g a la n te ry jn e  w c h o d z ą c e  

IGmI w  z a k re s  in tro l ig a to rs tw a .

|  Staranne i punktualne u/ykonanie. Ceny możliwie nizkie.

EQE B3I t o

ch w a l i ła  c a ły  s z e re g  e n e rg ic z ­
n y c h  z a r z ą d z e ń  z a p o b ie g a w ­
czy ch .  C z ę ś ć  a rm ji  z o s ta ła  
p r z e g r u p o w a n a  p rz e z  p r z y d z ie ­
le n ie  d o  in n y c h  g a rn iz o n ó w , 
a b y  w  te n  s p o s ó b  u n ie m o ż l i ­
w ić w y b u c h  p o w s ta n ia .

Pożyczka dla Polski wyniesie 200 milj. doi.
legatów rządu polskiego z 
amerykańskiem konsorcjum 
bankowym rozpoczną się 
10 lutego w Nowym Jorku. 
Konsorcjum które m a u- 
dzielić Polsce pożyczki sk ła­
da się z najpoważniejszych 
instytucji finansowych S ta ­
nów Zjednoczonych.

Powiną zniżka cen!
MEILIH WIESI i SłOHUiy

Ze względu na to, że trzoda chlewna 
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim 
sklepie, a mianowicie:

Słonina nez względu na grubość Zł. 3 60 1 KJ„ 
Jak również na wędlinach opuszczam na 1 Kg. 40 ?r.
Szynka Zł. 5. Schab bez dokładki Zł. 3*20.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.

Polecam  się Sz. Klijenteli nadal

Józef Koss
S O S N O W IE C ,

W arszaw ska Nr. 14. Teł. 2-27. 

U W A G A : Drugi sklep od brassy-
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Giełda.
D ola r  8.94.
A k c je  B. P . —  98.

Baczność! Baczność!

P ro s z ę  s p ra w d z ić  i p r z e k o ­
n a ć  się, że  n o w o o tw o rz o n y

salon fryzjerski
przy ulicy Kościelnej 4,

w y k o n u je  w sz e lk ie  fasony  
na jśw ieższe j  m o d y  szy b k o  i 
so l id n ie  p o  c e n a c h  u m ia r k o ­

w a n y c h .

| Z A K Ł A D
i Rgtowniczo-PletzntkonM
I  M. GOLDKORNA
® w Sosnow cu, M odrzejowska 26 .
® Wykonywa wszelkie roboty w 
(J) zakres rytownitwa wchodzące

® np. monogramy, faksimilja zło­
te, srebrne, piezątki kau zu- 

(jjj kowe metalowe i t. p
(j) po cenach przystępnych.

m
uai
i®m

Orkiestrę
w  m n ie jszy m  lub  w ię k sz y m  
k o m p le c ie ,  łą czn ie  z  ja zz-  
bandem  n a  ba le ,  w ieczo rk i ,  
r a u ty  i t. p .  n a le ż y  z a m a w ia ć  
w c z e śn ie j  u  kap elm istrza  
D ym ow sk iego , S o sn o w iec ,  
P i łs u d s k ie g o  38, a o d  godz .  6 
w ie c z o re m  w k in ie  „ O a ? a “ .

I Drobne ogłoszenia. |
Nauaa f w ychow anie.

Wyuczam haftu białego, kolorowego, 
maszynowego, mereżki, aplikacją, 

richelieu, roboty szydełkowe, włóczko­
we, filet, guzikarstwo. Rysunki zasto­
sowane do robót, krój i szycie. Przyj­
muje również wszelką bieliznę do haftu. 
Sosnowiec, Kołłątaja 5 Świderska.

Lokale.
Ooszukuje się dwóch lub jednego po- 
* koju z kuchnią, możliwie w centrum 
miasta. Zaofiarowania: Inż. Jerzy Bau- 
erertz. Sosnowiec, 3-go Maja 7.

2 0  pokoi z kuchnią w Sosnowcu
— O  poszukuję od zaraz. Zgłosze­

n ia  d o  A d m in i s t r a c j i  d l a  Z. P .

Pokój z osobnem wejściem możliwie 
w śródmieściu poszukuje od zaraz. 

Zgłoszenia do Administracji pod „K*.' 
waler".

Poszukuję pokoju, pościel własna. 
Zgłoszenia żyd. urzędnik bankowy. 

Sosnowiec, poste-restante.

R óżne.
Y^owaine Towarzystwo Ubezpiecze­

niowe poszukuje akwizytorów na 
dobrą prowizję na miejscowości Za- 
głębia Dąbrowskiego. Oferty pod „Ak­
wizytor” do Administracji ..Expresu 
Zagłębia” Sosnowiec, Piłsudskiego 8.
^ ag in ę ły  trzy weksle po 50 złotych, 

z wystawienia Feliksa Białasa dwa 
i trzeci A. S. S k o w r o n .  Weksle p o ­
wyższe unieważniam I Rydzewski. <

Łata Władysław. Warpienna 26 zgubił 
wojskową kartę rejestracyjną, wydaną 

przez magistrat Będziński.

5 TYSIĘCY ZŁOTYCH potrzeba na­
tychmiast do doskonałego przedsię­

biorstwa kinematograficznego, ^ferty
do administracji „Expresu^ Zagłębia" 
pod „Natychmiast gotówka".

M a try m o n ia ln e .
J llło d y  inteligentny kawale1 miłej po- 
LW wierzchowności podobno sympa­
tyczny ożeni się z panną młodą przy­
stojną, posag skromny Jl® wspólnego 
dobra wymagany Zgłoszenia pod 
„Blondyn".

>  Tar-ia MandJov * R. MONSJO ?S .; ł . B*d. .r Plac 3-gc M,v * 4- —  Telefon «4. . _


